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Wiadomości krajowe.
Z  B e r l i n a ,  dn.  13. W rześnia.

Stosownie do wyjętej z J o u r n a l  d e  P a r i s  
z d 7. fu, b. wiadomośc i,  nadeszłej tu drogą 
telegraficzną, Ministeryum francuskie w na- 
stępujący sposób urządzone  zostało:

Hr .  M o le ,  Prezesem Rady i Minis trem 
spraw zewnęt rznych ;

P. Pers i l , W .  Zachowawcą pieczęci i Mini ­
strem sprawiedliwości;

Wiceadmirał  Rosarnel.  Ministrem marynarki  
i tymczasowym Ministrem wojny;

P .  Gasparin,  Ministrem spraw wewnętrz­
n y c h ;

P. Guizor,  Ministrem oświecenia publiczn.;
Hr ,  Duchate l ,  Ministrem skarbu i tymcza­

sowym Ministrem handlu.
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Wiadomości zagraniczne.
•F r a n c y a .-  ■ u n c y u.

Z  P a r y ż a ,  dnia 2. Wrześn ia ,  
(Messager.)  P negdaj wyśledziła policya 

ajne zgromadzenie ,  gdzie 8ię 2apewne na(j 
onstytucyą jaką naradzano.  O d  tego czasu 
■więziono znowu wiele osób.

W  Alais,  w D ep a r t am e n c i e  G a rd ,  odbyli  
I w a j  b r a c i a  pojedynek.  Prz yczyn ą  tegoż

była n i e n a w i ś ć  r z e m i e ś l n i c z a .  Brat je­
den  poległ z ręki drugiego!

Z d n i a  5. W r z e ś n i a .
Gazety głoszą dzisiaj o nowym przez policyą 

wyśledzonym spisku. C o d z i e n n i k  bowiem 
pisze:  „Słychać,  źe posterunki wojskowe 
w Tui le ryach wczoraj wieczorem podwojono ,  
źe batalion jeden do Neuil ly wyprawiono i ie  
dobosze gwardyi narodowej otrzymali rozkaz, 
aby na pierwsze skinienie byli w pogotowiu. 
Niewierny,  na jakim fundamencie  pogłoski te 
się opierają,  tyle tylko twierdzić jesteśmy 
w s tanie,  źe wieści te wczoraj wieczorem po 
całym Paryżu obiegały.“  — B o n  s e n s  donosi 
w przypieku do num eru  wczorajszego wieczor­
nego  o godzinie u , :  „ D o n o s z ą  nam  w tej
chwili ,  źe sztab g łówny gwardyi narodowej  
do każdego leg ionu wydał rozkaz,  aby był 
w pogotowiu i za danym znakiem stanąwszy 
pod  bronią pikietu z 50 ludzi złożonego dla ka­
żdej matrie dostawił. Po czyni ono  te przyspo­
sobienia w skutek doniesień Prefekta pohcyi,  
stosownie do których w nocy bunt  miał wy* 
buchnąć,” — F r a n c e  donosi  o godzinie le j  
w no c y :  „ W c z o r a j  wieczorem obiegała p o ­
głoska,  źe podoficerowie załogi spisek uknuli  
i bunt  wzniecić postanowili.  Zapewnia ją nas,  
źe posterunki wojskowe podwojono  i źe l iczne 
patrule przez ulice miasta ciągną.*'  —  I n n e  
gazety o tych środkach ostrożności  n ie  dono -
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»zą, Jakoż przeszła ti i  n oc  ostatnia spokoj. dochodzi d o  40. N a  ulicy R ivoli  zabrafio 
m e. M im o 10 rzeczy n iezaw od n y ,  źe  poste- przeszło 200 sztuk broni.“  
runki gwardyi narodowej w Tuileryach  były W ych od zący  w Pau M e m o r i a l  d e s  P y .  
podw ojone i źe liczne oddziały  wojska linio- r e n e e s  % d. 1. W rześnia zamyka doniesienie ,  
w e g o  ulice stolicy przeciągały. Nastąpiło  też jakiego dotychczas w żadnym dzienniku nie  
dzisiaj zrana m nóstw o aresztowań.  ̂ b y ł o ,  którego autentyczność niejakiój jednak

Stosow nie do gazet Madryckich z dnia 25go ulega wątpliwości: „Pretendent (D o n  Carlos)
Sierpnia, S zef  Karolistów, G o m e z ,  wyruszy- wydal do wojska sw ego  o d e z w ę ,  w której je 
wszy d. 21. a Palencyi od był pierwszy nocleg  0  bliskiem ukończeniu  wojny dom ow ej i o 
w B e b ic o - N a v e r o ,  na trakcie do Burgos .  Ge- zwycięstw ie sprawy swojej zawiadamia, lubo  
neral Espartero sądząc, iż jest zamiarem Go- ( (e bowiem słowa czytamy w tej odezw ie)  dla 
tneza połączyć s ię  z D o n  Basilio Garcią, wy. poparcia spraw sw o ic h ,  względem  których 
ruszył ku L erm a , aby temu zapobiedz. Zdaje w Paryżu narady odbywać się  b ęd ą ,  ujrzał 
s ię  wszelako, źe G om ez inny rniał p lan, bo się w konieczności rozstania się  na dni kilka 
d. 25 obiegała w Madrycie pogłoska , że s ię  z wiernemi poddanemi swemi.*' 
udał drogą ku Segow ii ,  aby się takim eposo- z  d n i a  7.  W r z e ś n i a ,
b em  bardziej zbliżyć do samej stolicy. T y m -  P. L e o  P il le t ,  odpowiedzialny wydawca pi.
CEWem winszują sobie tego gazety Madryckie, ema J o u r n a l  d e  P a r i s ,  udał sie wczoraj 
rozum iejąc, źe  takowy właśnie ruch do opasa- z N eu il ly  do ob ozu  p od C om p iegn e ,  gdzie zaraa 
nia i zu p e łn ego  zniesienia całej dywizyi G o po przybyciu swojein przeszło jednogodzinne  
m eza  6ię przyczyni. Generał Seoane wrócił miał posłuchanie u X ięcia  O rleans,  poczerń do  
dnia 24. do Madrytu. W ojsko jego posuwało Paryża powrócił.  N ie  w iem y z pewnością,  
s i ę  dalej przez Guadalaxarę naprzeciw D o n  jaką m issyę P- L e o -P i l i e i  miał sobie p o le c o .  
Basilio  Garcia. M o n i t o r  podaje telegrafi- ną; domyślamy s ię ,  źe X ięc iu  Orleańskiemu  
c z n ą  d epeszę  z Bajonny z d. 3 . ,  wedle której ustnie zdawał 6prawę o sp isku, którego wątek 
D o n  Basilio Garcia pod R n c o u  z n o w u  się  policya wyśledziła.
cofnął przez Ebro. S łych ać ,  źe Karoliści go- T e m p s  pisze: „G łoszą dzisiaj powszechnie  
tują s ię  do wyprawy przeciw A ragonii .  w całej stolicy, źe w o b o z ie  pod C om piegne

Z d n i a  6. W r z e ś n i a .  uczyń .ono zamach na życie X if cia Ocleań-
W szystk ie  gazety ,  wyjąwszy tylko M o n t -  skiego. Cryź dziwić się temu nie trzeba, że  

t o r a  i J o u r n a l  d e  P a r i s ,  donoszą dzisiaj gazety urzędow e o tych pogłoskach uporczy-  
o  nadzwyczajnych środkach ostrożności, które we zachowują m ilczenie? Istotnie w ypadało-  
policya dla przytłumienia buntu przedsięwzię- by sądzić, źe tu tylko idzie o zaspokojenie  

VV D r o i t  czytamy: „Cały  swiatat roz- dziecinne) ciekawości i dogodzen ie  niecierpli-  
mawia o wielkim sp isku, który riocy onegdaj- wości,  na którą rząd nie potrzebuje uważać, 
szej wybuchnąć miał. R zecz całą opowiadają W szakże idzie tu o najdroższe ion rtsa kraju, 
w sposób n astępujący: W  nocy z d. 3. na 4- o publiczny porządek i bezpieczeństwo panu-  
m . b. chciano Prefekturę policyi opasać i za- jącej rodńny. T o  zapewne zasługuje na k łka 
palić i równocześnie wyruszyć do N eu il ly ,  s łów  odpow iedz i,  których bynajmniej nie  
W yd zia ł  Republikanów chciał pozostać u ku- sz c z ę d z ą ,  kiedy idzi»  o to, aby zaczepionej  
pca pew nego na ulicy V a lo is -  Batave i z tego  próżności Ministra jakiego zadosyć uczynić ,"  
Stanowiska kierować uderzeniem  na stolicę.
Prefekt policyi ,  przez tajnych agentów  za- Z  T u l o n u ,  dnia 29. Sierpnia, ,
wczasu o  wszystkiern zaw iad om iony ,  żądał W  u p łyn ion y  poniedziałek przybył tu Król
natychmiast^ oddziału gwardyi municypalnej Neapolttański w towarzystwie Generała Gour-  
na w zm o cn ie n ie ,  który wraz z kilku brygada gauda. Powitano g o  licznem i wystrzałami 
m i sierżantów miejskich na dziedzińcu hotelu  z dział; następnie był na mszy w kościele la 
ustawił,  D ano  obostrzone rozkazy i poroz- Misericorde. Stanął zaś w oberży pod Złotytn  
d zie lano  naboje; wszyscy z  nabiią bronią byli K rzyżem , gd zie  przyjmował odwiedziny Pre 
W pogotow iu  wyruszenia za pierwszem ha- fekta m orsk jego , Admirała Massieu i ofice  
s le m .  W  innych miejscach stolicy użyto po- rów od siły lądowej i morskiej W ieczorem  
dobnych środkow ostrożności;  liczne parrule zwiedził teatr, gdzie  dano sztukę pod tytuł -m • 
przeciągały ją w wszystkich kierunkach; m im o A n g e lo ,  tyran padewski, VV poKidoie odbył  
to przyaresztowano ze świtem na ulicy V alo is  przegląd wojska. —  Statek parowy „ la  V au-  
B a ta v e  j e d n e g o  tylko cz łow ieka ,  który sie- tour**, który z 300,000 fr. i wojskiem do Al*  
dząc przy stole miał kilka nabojów  i pistolet gieru pop łyn ą ł,  raja|  zarazem zabrać depesze  
w kieszeni.  Z n a lez ion o  u n iego  spis osob, dotyczące się  legionu hiszpańskiego. D o  Ka- 
które w ciągu dnia tego ujęto. Liczba ich talonii ma się  tylko udać 2000 lu dz i,  a tych
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mają  zastąpić inn i  żo łn ie rze  z zak ładów regi­
m e n t ó w  afrykańskich.

A n g l i a .
Z  L o n d y n u ,  d. 2. W rz eśn ia .

W  L iv e rp o o lu  odkrył  dozorca m e nn ic z n y ,  
P o w e l ,  j e d n ą  z najznaczniej szych band  fałsze­
rzy  p ien iędzy .  N a  czele tych zb rodnia rzy  
etała rodzina  A r n e t t ,  m ą ż ,  ż o n a ,  syn  i córka.  
D o rn  ich wytworn ie  był  u r z ą d z o n y ,  a córka 
taką po uwięz ien iu  okazywała o b o j ę tn oś ć ,  źe 
siadłszy do fo r t ep ianu  aryą  sobie zagrała .

Źeg łarka nap ow ie t rzna ,  Pan i  G r a h a m ,  ma 
s ię  znaczn ie  l ep ie j ,  lecz z a p ew n e  przy l ewem 
o ku  znacz na  pozos tanie  jej r ana .  P a n  G re en  
wzniós ł  się d. 30. z. m.  z  Dr .  K en te m swoim 
wielkim b a l o n e m  w po w ie t rze ,  i po przebie-  
Seniu 5860 s tóp wysokości  spuści ł  s ię spoko j ­
n i e  w bliskości I i fo r du  na ziemię.

Piszą  z San Sebas tyanu  pod  d.  25. S ierpnia :  
O s m y  r e g im e n t ,  z ma łemi  wyjątkami ,  wrócił  
d n  6wej pow inno śc i  i pozos tan ie  w służbie.  
N ieprzyjac iel  wzmacn ia  V en tę  ( szy t ikownią  
p rze d  m i a s t e m )  i ustawi! t amże dwa działa,  
k tó re  nasze p r ze dn i e  straże dos ięgnąć  mogą,  
l ecz te są d o b r ze  o szańco wane .  P rz e d  nami  
stoi oko ło  5000 n iep rzy jac ió ł ,  którzy często 
nasze  pikiety zaczepiają .  I n n e  don ie s i e n ie  
powiada :  W c zo r a j  wieczorem wyprawiono
o kr ę t e m  do Santanderu  około 1 50 ■zniechęco­
ny ch  żo łn ie rzy z  6 . ,  8 .  i IO . r e g i m e n t u ,  skąd 
do  A n gl i i  odes łani  być mają.  L e g i o n  zostaje 
in i ta tu  quo , N ie m a  żadnej  nad z ie i ,  żeby  
mia ł  wyruszyć w pole.

M o r n i n g H e r a l d  donos i  z L i z b o n y , że 
w yn osz en ie  się mieszkańców z kraju do tego  
doszło s topn i a ,  i i  kraj n i ezad ługo  w y lu dn io ­
n y m  być może.  O k r o p n e ,  świeże jeszcze wy­
padki  w Brazyl i i ,  P a r a  i t. d.  n ie  zdołają 
ws trzymać  Por tug a l czy kó w,  i nie  ma żadneg o  
odp ływaj ąc ego  okrętu , któryby po 70 do 100 
osób  nie zabierał .  Większa część tychże udaje 
się do A m e r y k i  jak R e d e m p t i o n  r a e u  za 
op ła tą  połowiczne j  należytości ,  d r u g ą  zaś po 
Iowę  ten op ł ac i ,  u k tórego w Urazy lii s łu ż bę  
p rzyjmą.

W olne  miasto Kraków.
Z  K r a k o w a ,  dn ia  31.  S ierpnia .

W  dn iu  25go S i e r p n i a  r. b.  odbył  s ę  po  raz 
p ie rwszy  popis  pub l i czny u c z n i ó w  s z k o ł y  
w y d z i a ł o w e j  n a  K a z i m i e r z u ,  d l a  m ł o ­
d z i e ż y  w y z n a n i a  i z r a e l s k i e g o ,  wedle 
s t a tutu przez  se na t  rządzący w o lne go  miasta 
K ra k ow a  i j ego  okręgu w roku 1834- zalwier  
d z o n e g o ,  urządzonej".  Ucz n iow ie  okazal i  po- 
8ttiP i zdolności  w r iaukach ,  wiele dobreg o  po 
n ic  1 spodz iewać się dozwalające.  Składali  po- 
pią .  z  nauk i  m o r a l n e j ,  począ tków języka pol-  
s tego 1 n i e m ie ck ie g o ,  z a r y tm e ty k i ,  j e ogra -

f i i , history i p o w sze ch n e j  i kaligrafii; ( n a u k a  
ry su nk ó w  późnie j  p rzybędz ie ) .

G  r e c y a.
W  „Gazec ie  po li tycznej  M o n a c h i u m "  u m ie ­

szczony  jest list z Aten z d. 19. L i p c a ,  z któ­
r e g o  wy jmuje my nas tępu jące  mie j sca :  „ P o  
m ię d zy  nows ze mi  uchwałami  jest s z czegó ln ie  
ważnern rozporządzen ie  o obręb ie  działalności  
n o w o  • mia n ow an yc h  g u b e r n a t o r ó w ,  a k tó re  
u ł o ż o n e  jest  z  g o d n ą  pochwały  og lędnośc ią  
i g r un tow no śc i ą .  D o  rozs t r zygan ia  sporów,  
za chodzących  międ zy  g reck imi ,  a tu reck imi  
p o d d a n y m i ,  m ia n o w an o  mieszaną komisyję,  
z ł o ż o n ą  z Greków i T u r k ó w ,  a od której wy­
roków ape lować  n ie  można .  —  M o w a  pier ­
wszego f rancuzkiego mini st ra  pana  T h i e r s  
o  Grecyi  sprawiła tutaj  wiele wrażenia.  D z ie n ­
niki robią nad  nią u w ag i ,  każdy swoim sposo­
b em .  —  M im o  wielkich upa łó w s tan zd rowia  
tak w stolicy jako leż w porcie pyree j sk im 
jest zawsze jeszcze zadowala jący,  tylko od  dn i  
kilku zdarzały się niekiedy  takie słabości ,  któ­
re rozpoczyna jąc  się k o n w u ls y ja m i , w p i e rw ­
szych dn  ach pozbawiały  ch or e go  p r z y t o m n o ­
ści umys ł u  i czas niejaki odb ie ra ły  m u  r o z u m ,  
—• Pu łko w nik  Gr i vas ,  bawiący od  dni  kilku 
w stol icy,  odjechał  ku g ra n ic o m ,  dla objęcia  
zn o w u  d o w ó d z t w a . "

Rozmaite wiadomości.
Z e  L : v o w a .  —  L i t e r a c k i e  w i a d o m o ­

ś c i :  W y s z e d ł  szósty i ostatni  zeszyt :  „24CI1 
widoków miasta K ra k o w a " , wyd any  n a k ł a d e m  
D.  E .  F r y d l e i n a ,  bardzo  s t a rann ie  i p i ęknie:  
doskonały jest rysunek  P a n a  J,  N  Głowac k ieg o  
i ś l icznie d o k o n a n a  litograGja w P a r y ż u ,  i z a ­
mykaj w sobie widoki :  1) Kościoła S ,  P i o t ra ,  
u) P rzedmieśc ia  S t radom.  3) W e w n ę t r z n e j  
części  za mk u  królewskiego w Krakowie.  4)  
U niw ersy te tu  Jagielońskiego (z oso bn em i  opi- 
sami  po po l sku ,  po f r ancuzku  i po n iem ie cku ) ;  
d o ł ą cz o n y  jest: pian miasta Krakowa.  ( W s p o .  
m n i o n y  w opisie przedmieścia  S t radomia b o ­
żek sławiański S tra ,  źe  miał  być bożk iem  wia­
t r ó w ,  mnie j  s ię zgadza z e  ź r ód łe m polskiej  
i n o w y ;  po n i e w a ż  b r zm i en ie  s tr a ,  g d y  jest  
ź r ó d łe m  s łów:  s t r a s zyd ło ,  s t r ach ,  straszyć,  
s t r za ła ,  s t r za ł ,  st rzelba —  więc zdaje s i ę ,  źe 
jeżeli by ł  sławiański bożek S t r a ,  to by ł  p e ­
wn ie  bożk iem strachu.)  P o ż ą d a n ą  b y ło b y  
rzeczą i go dn ą  usku teczn ien ia ,  aby się kto z a ­
jął od r yeowaniem ś rodkowych  widoków L w o ­
w a ,  i r ó w n i e  doskona le  na  kam ien iu  odryso-  
wan e  je wydał ,  z do łączen iem p la n u  mias ta 
i z tnappą ca łó j ' pos iad łośc i  tak miejskiej  jako 
i wiejskiej ,  do mias ta  L w o w a  należącej* —•
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„ K a z a n i e  w czasie nabożeństwa żałobnego,  
odprawionego za duszę ś, p. X. Franciszka 
Fa ygla ,  Proboszcza Infułata Kapituły Prz e­
myskiej i Officyjała Przemyskiego ,  powiedzia­
n e  d. 14, Marca 1836 r, w Katedrze Przem y­
skiej ,  przez Xiędza M. Korczyńskiego,  Bisku­
pa Przemyskiego ,  S.  Teologi i  D o k t o r a ; "  we 
L w o w ie ,  czcionkami Piotra Pil lera,  1836, 
(O d d an a  została temu z powszechnym żalem, 
zgasłemu Prałatowi,  należna i ciężko zasłu­
żona pochwała i cześć,  którą mu cała powsze­
chność za życia okazywała,  najwyższym sza­
cunkiem jego n ieporównanych  cnót.) (R.  L )

Gazeta T i m e s  umieściła p r zed  niejakim 
czasem nekrolog zmarłego w St. I ldefonso Po- 
fiia francuzkiego,  Hr .  Rayneval .  powiada ,  źe 
małżonka Hrabiego była Pol ką ,  z którą H r a ­
bia po nieszczęśliwej wyprawie Napoleona  do 
Rossy i  w miasteczku pewnem w Polsce ślub 
wziął.  Dam a  ta była tak rzadkiej piękności, 
iż wedle wspornnionej  gazety na dworze 
St. James  powszechnem i j ednozgodnem było 
zda n ie m ,  iż kobieta takich wdzięków i powa­
bów nigdy jeszcze na pokojach królewskich się 
nie ukazała.

Suł tan A l  H a k a n ,  panujący w Egipc ie ,  za­
kazał w r i t y m  wieku osobnym nakazem, 
wszystkim szewcom , aby nie ważyli 6ię robić 
dla kobiet trzewików, albowiem podług jego 
zdania,  przyzwoitość i obyczajność tak wyma­
g a ,  aby nie  wychodziły z domu.

O B I E W S Z C Z E N I E .
Dostawa świec dla Głównego Sądu Z i e ­

miańskiego na zimę nadchodzącą ,  wynosząca 
około 1300 funtów dobrych świec lanych,  ma 
być w terminie

d n i a  23.  W r z e ś n i a  r. b. 
po południu o godzinie 3ciej przed Dyrekto­
r em  Kancellaryi, Radzcą sprawiedliwości Wan- 
delt w zamku sądowym najmniej  żądającemu 
wypuszczoną.

P o z n a ń ,  dnia 13. Wrześn ia  1836.
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,

o b w i e s z c z e n i e .
D o b ra  szlacheckie Ko c h i  o w w Powiecie 

Ost rzeszowskim,  sądownie oszacowane na 
32,217 Tal .  23 sgr. 9 fen.  wedle taxy,  mogą- 
cej 9 być przejrzanej wraz z wykazem hypoie- 
cznym i warunkami w Registraturze,  mają byc 

d n i a  24,  P a ź d z i e r n i k a  183®. 
przedpołudniem o godzinie lOtej w miejscu 
zwykłem posiedzeń sądowych sprzedane.

Niewiadomych wszystkich wierzycielów re­
alnych wzywamy n in ie jszem,  aby się najdalej 
w terminie powyższym pod uniknieniem pre- 
kluzyi zgłosili.

P o z n a ń ,  dnia 30. Marca I 83&- 
K r ó l e w s k i  G ł ó w n y  S ą d  Z i e m i a ń s k i ,  

Wydział  I ,

O B W I E S Z C Z E N I E .
D o  funduszu Restauracyjno • budowniczego 

nalefące,  na przedmieściu Sw. Marcina pod 
, ' * *88- położone  g i u n ta ;  od 1. Pa ź ­

dzierniku r. b. na trzy lata najwięcej dającemu 
zadzierzawione być mają.

T e rm in  licytacyjny na d z i e ń  24.  b. m.  
przedpołudniem o godzinie ictej  w tutejszym 
ratuszu wyznaczony został ,  na który chęć 
dzierżawienia mających zapraszamy. — W a ­
runki  dzierżawne w registraturze naszej przej­
rzane być mogą,

P o z n a ń ,  dnia 14. Września I836.
M a g i s t r a t .  

W yciąg z Berlińskiego kursu papierów
1 pjpni ę  ci z y .

Dnia i  3. Września 1 836. P a p i e r a -  jG o to w i -  
nni r n ą

O bligi długu państw a . .
po 

102's
po

1 0 1 |
O bligi bankow e a i  do w łącznie

in .  h .......................; .
Zachodnio-P ruskie listy zasta­

w n e  ............................... 102J 1021
L isty  zastaw ne W . Xiystwa

Poznańsk iego . . 104
W schodiuo-P ruskie . . 1035 -
bzląskie . • .  . 1 . 1065

C e n y  z b o ż a  w  B e r l i n i e .  
D nia  12. W rześnia  1836. 

L ą d e m :  Tal.
Pszenica . . 1
Zyto . . .  1
Jęczmień wielki —
Jęczmień  mały —
Owies .  .  —-
Groch . . .  1

W o d ? :  Tal.
Pszenica (biała) 1 
Zyto . . .  1
Jęczmień wielki —
Jęczmień mały 
Owies . . .  —.
Groch  . . .  —
Kopa słomy . 4
Cetnar siana .  1

tgr. i e n . Tal. fgr. fen.
— I 11 11

2 — 1 —.
25 8 — — —
22 6 — 21 3

9
22
*5

9
I

2 8
7

śgr. fen. Tal. fgr. fen.
a 3 9 I 21 3I 3 I —
—■ — — — _
—• — — _
22 6 — __ _

2 5 4
— —

5 — 20 —a

1


